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Labour party będzie przedewszystkiem realizowała swój program 
w dziedzinie polityki międzynarodowej 


LONDYN, 2 czerwca. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego*). Nie ulega fuż 
najmniejszej wątpliwości, że dni 
gabinetu Baldwin-Chamherlain są 
policzone j że na czele nowego rzą 
du stanie Mac Donald, mając prze- 
ciwko sobie rzeczową opozycję 
konserwatystów, a za sobą cichą 
życzliwość lewego skrzydła Ubera- 
łów. Konserwatyści, liczą że ze 
zwrotem w opinii wyborców, nie 
będą usiłowali obalić rządu ro- 
botniczego, a pozwolą mm spokoj- 
nie pracować nad realizacją części 
zapowiedzianego programu. Wo- 
bec sytuacji obecnej jest więcej, 
niż pewnem, że Mac Donald będzie 
w polityce wewnętrznej i socjalnej 
stawiał bardzo ostrożnie każdy 

_krok į że np. sprawa socjalizacji 
kopalń nie będzie za tych rządów 
labour party zrealizowana. Rów- 


dających, t. |. konserwy i libera- 
łów. Natomiast budowa domów ro- 
botniczych będzie zrealizowana w 
szerokim zakresie, bowiem ten po 
stulat nłe natrafia na sprzeciw 
rzeczowej wprawdzie, ale tem nie 
mniej  czuwającej bacznie nad 
swołmi interesami nowej opozycji. 


Podlotki, które dopiero teraz 


W przeciwieństwie do polityki 
wewnętrznej, w sprawach zagra- 
nicznych będziemy napewno nieba- 
wem świadkami zasadńiczych po- 
sunięć, Mac Donald będzie musiał 
przystąpić do nawiązania kontaktu 
bliższego z Rosją I napewno nastą 
pi zwrot ku lepszemu w stosun- 


100-lecie miasta Meissen 


obchodzone było nadzwyczaj uroczyście 


Najmniejszy serwis porcelanowy świata wyprodukowany przez 
fabrykę w Meissen 


MEISEN, 2 czerwca (Tel. wł. 
„Głosu Porannego"). Wczoraj i 
dzisiaj przez cały dzień odbywały 
się tu uroczystości, związane z 
1000 rocznicą istnienia tej kolebki 
przemysłu porcelanowego. Z ca- 
łych Niemiec zjechały nieprzejrza- 
ne tłumy gości, które ożywiły to 


małe miasteczko, czyniąc w niem | 


wszelką komunikację niemożliwą. 
Dzisiaj w południe odbył się wiel- 
ki pochód w strojach historycz- 
nych, który sprawił imponujące 
wrażenie. Wieczorem lwia część 
wyjechała, ponieważ o zakwatero- 
waniu tych tłumów nie mogło być 


mowy. Kolej uruchomiła kilkanać- 


cie specjalnych pociągów, 


w wybor 


kach angielsko-niemieckich, Rów- 
nież sprawa rozbrojenia na morzu 
zestanłe wyraźniej wysunięta, niż 
to miało miejsce za rządów Bald- 


wina. 

Mac Donald 
obejmie również tekę 
spraw zagranicznych 
LONDYN, 2. 6. AW. W kołach 

politycznych sądzą, że o ile utwo- 


Alzacja wierna 
anfonomisfom 


Grosser i dr. Rittlin 

wybrani ponownie 

PARYŻ, 2. 6. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego''). 

Przy wyborach alzackich do ra- 
dy generalnej w październiku ubie 
głego roku w okręgach Kolmar wy 
brano autonomistę Grossera, a w 
okręgu Dammerskirch — autono- 
mistę Rittlina. Jednak rada pań- 
stwa uznała ich wybór za nieważ- 
ny. Przy dzisiejszych wyborach 
Grosser i dr. Rittlin zostali ponow 
nie wybrani, W Dammerskirch dr. 
Rittlin otrzymał 1203 głosy, a jego 
kontrahent 1067 głosów. W Kol- 
marze Grosser, jako jedyny kan- 
dydat otrzymał 3385 głosów na 
4123 oddanych ważnych głosów. 


Zanisujcie się na 
członków b. D.P 


kad; rapanga brały żywy udział 


„ne zostanie Mac Donaldowi, to ten 


Ramsay Mac Donald przemawia na 
ostatnim wiecu wyborczym 


Chamberlain tylko 
reprezenfuje 


LONDYN, 2. 6. AW. W miaro- 
dajnych sferach twierdzą, że Au- 
stin Chamberlain udaje się do Ma 
drytu. Nie będzie on jednak brał 
udziału w konferencjach, a wyje- 
dzie jedynie w celach reprezenta- 
cyjnych. 


rzenie nowego gabinetu powierzo- 


ostatni obejmie obok funkcji pre- 
mjera także i tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. Mac Donald 
który odbył w dniu wczorajszym 
cały szereg konferencji z przywód 
cami ruchu robotniczego, oŚwiad- 
czył, że użyje całego swego wpły 
wu, by nie dopuścić do rozpisania 
nowych wyborów przed upływem 
conajmniej dwuch lat, 


K 
2e 


jako 


„ŚPOTiOWIEG 
z Miłości” 


to śmiech od ł-gò do 10 
aktu, a więc Łodzianie 


uśmiechnijcie SiĘ, 
Buster 
Keaton 


już jest w drodze do was 
i ujrzycie go od wtorku 


KEATON u GLASINE 
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Jak zmienić skład izby? 


Kooptacja dodatkowo 6 radców izby przemysłowo-handlowej 
obawy przemysłu 


W ostatnim numerze tygodni- 
ka Prawda“ (z dvia 2 czerw- 
ca) ukazał się artykuł p. t. „Czy 
ste wino”, omawiający sprawę 
urzeczywistnienia kompromisu 
w izbie przemysłowo - handlo- 
wej. 

Autor wyraża pewną nieuf- 
ność wobec możliwości realiza- 
cji kompromisu, bo wykonaw: 
cy uchwały kompromisowej acQ 
ja sobie sprawę z tego, że proto 
kuł medjacyjny zostanie spro- 
wadzony do decyzji martwej i 
nierealnej, jeżeli odnośny wnio- 
sek, który zostanie przedłożony 
plenum izby do uchwalenia, nie 
zostanie ujęty w formie nada- 
jacej się do przyjęcia i zatwier- 
dzenia przez ministra przemy- 
słu i handlu. 

Pewne wątpliwości pod tym 
względem wzbudza okoliczność. 
że autorami wniosku będą te 
same jednostki, które negocju- 
jac pod przewodnictwem pana 
prez. Klarnera, weszły na drogę 
targów 1 proponowaną liczbę 
przeważających mandatów prze 
mysłu obniżyły z 10 do 6. Taką 
obniżkę podyktować mogła tyl- 
ko albo zupełna nieznajomość 
ustalonych przez ustawę prze- 
pisów, albo też rachuba na nie- 
znajomość ich przez stronę dru 
gą Istnieje bowiem w rozporzą 
dzeniu prezydenta Rzeczypospo 
litej z dnia 15 lipca 1927 r. ar- 
tykuł, który ustanawia. że ogół 
radców izby składa się z dwuch 


piątych swej liczby z osób, wy- 
branych przez ogół wyborców, 
a w trzech piątych z wybra- 
nych przez zrzeszenia gospodar 
cze. Z tego wynika niezapozna- 
walnie, że ogólna ilość radeów 
musi być podzielna przez 5. A 
że w dalszym ciągu ten sam ar- 
tykuł jeszcze ustala prawo no- 
minacji w ilośei, odpowiadają- 
cej jednej dziesiątej liczby rad- 
ców z wyboru i prawo koopta- 
cji w takiejże ilości, przeto uzu- 


pełniająco stwierdzić należy, że | 


liczba ogólna musi być podzieł- 
na również przez 10. 

Nie było pizeto pozbawione 
głębszego znaczenia, że mini 
sterstwo, proponując w pierwct 
nym projekcie większą ilość rad 
ców przemysłowych, aniżeli 
handłowych, zatrzymało się nu 
ilości 10. Obniżenie tej ilości do 
6 prowadzić musi do niewyku 
nalności powołanego wyżej art. 
8 rozporządzenia. Jeżeli bo 
wiem radców przemysłowych 
będzie 36 zamiast 30, to ani 
klucz podziału między ogół wy 
borców a zrzeszenla nie będzie 
mógł być zachowany, ani też ra 
cjonalne przeprowadzenie no- 
minacji i kooptacji nie będzie 
mogło być dokonane. Przy wy- 
borach przemysł musiałby utra 
cić 1 mandat, bo wobec niepo- 
dzielności ogólnej łiczby rad- 
ców przez 5 mógłby ogół wybie 
rać tylko 14, a zrzeszenia 21 
radców, przy nominacji i koop- 


Przeciwko planowi Younga 


wypowiadają się nacjonaliści francuscy iniemieccy 


Inierpelacia Reibla 


PARYŻ, ı 6. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego*.). Były minister poseł 
do sejmu Raibel, wniesie do paria- 
mentu francuskiego w najbliższy 
wtorek interpelację treści następu 
jącej: „Izba, zdecydowana chro- 
nić kraj przed groźnem niebezpie- 
czeństwem, żąda, aby rzad nie 
przestawał na uregulowanie kwe- 
stji reparacyjrej, które nie zagwa 
rantowałoby Francji prawa wstrzy 
mania zwrotu długów francuskich 
wierzycielom  aljanckim, 0 ile 
Niemcy zawieszą lub  zredukują 
swe spłaty reparacyjne*, 


Rezolucja Sa ihelmu 


BERLIN, 1. 6..ATE. Donoszą z 
Monachjum, iż zjazd Stalhelmu od 
był się z niezwykłą pompą przy 
udziale licznych członków byłych 
niemieckich domów panujących. 
Prezydent Hindenburg, który, jak 
wiadomo, jest również członkiem 
honorowym Stahlhelmu, wystoso- 
wał do prezydjum zjazdu telegram 
powitalny, wyrażając o niezwykle 
serdecznych słowach nadzieję, iż 
zjazd ten poweźmie rezolucje, któ 
re odpowiadać będą jego dąże- 
niom. Zjazd powziął między in- 
nemi uchwałę przeciwko zgodze- 
niu się delegacji niemieckiej na 
kompromis Younga. 

BERLIN, 1. 6. ATE. Prezydjum 


się w Monachjum, ogłosiło rezo- 
lucję, wzywającą naród niemiecki 
do wywarcia presji na rząd, aby 


nie udzielił swej zgody na przy- | 


gotowany w Paryżu plan uregulo- 
wania reparacji niemieckich. Re- 
zolucja twierdzi, iż przyjęcie pla- 
nu Younga oznacza zupełną gospo- 
darczą ruinę Niemiec, albowiem 
zmusza Rzeszę do przyjęcia zobo- 
wiązań, których nie będzie w sta- 
nie zapłacić. Rezolucja kończy 
się słowami, iż plan Younga rzuca 
Niemcy w ramiona bolszewizmu. 


SER zę A ERTES 


tacji zaś straciłby 2 mandaty, 
bo niepodobna ani nominować, 
ani kooptować ułamków rad- 
ców, 


4 


Jakież więc, zdaniem autora, 
istnieją możliwości, celem wła- 


ściwego zrealizowania uchwał 
med jatora? 
Izbie przedłożony być musi 


wniosek o powiększenie ilości 
radców przemysłowych o 10, Z 


jtej powiększonej ilości 16 wy- 


biera ogół wyborców a. 24 zrze 
szenia gospodarcze. Wtedy 
skład izby stanowić będzie 30 
radców handlowych i 40 prze- 
mysłowych. Żeby jednak nie 
przekrsczać ustanowionej w me 
djacji przewagi w łości 6, mini- 
ster, niczem nieskrępowany przy 
nominowaniu,  zanominuje 6 
radców do grupy handlowej, a 
1 do przemysłowej. Po dokona- 
niu przez obie grupy kooptacji, 
4 radców z przemysłu i 3 z han 
dlu, liczebny skład grup wyno- 
sić będzie: przemysłowej (40 
plus 1 plug 4) 45 radców, a han 
dlowej (30 plus 6 plus 3) 39. 
Czy takie rozwiązanie spra- 
wy istotnie uważać należy za 
możliwe wyjście z sytuacji? 


Nadir Khan 


Í 
| nowy król Afganistanu 


Sądzimy, że gdyby pozosta- 
wić punkty, dotyczące wybo- 
rów i nominacji, a zatrzymać 
się przy kooptacji, o której zre- 
sztą wyraźnie mówi  protokuł 
porozumienia, to rozwiązanie re 
alne sprawy nie nastręczałoby 
specjalnych trudności. 

Jeżeli ilość radców kooptowa- 
nych ustalono na jedną dziestą- 
tą radców z wyboru, to przecież 
możnaby było ustalić, iż ilość 
kooptowanych mogłaby być po 
większona o 6 radców, tych 
właśnie, którzy przypaść mają 
grupie przemysłowej, W ten spo 
sób ilość członków izby wyno- 
siłaby: po 30 radców z wyboru 
w każdej grupie, po 3 radców 
z nominacji, oraz 3 radców z ko 
optacji w grupie handlu i 9 


winna zaspokoi 


radców w grupie handlu i 42 
radców w grupie przemysłu, 

Rozwiązanie tej sprawy nie 
nastręcza więc znowu tych trud 
ności, jakby się to na pierwszy 
rzut oka wydawać mogło. 


Obs. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł, 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 

Porada dentystyczna oraz wenes 
rologiczna dla chorób skórnych 


radców z kooptacjł w grupie i wenerycznych 
przemysłu, ogółem więc — 36 3 ZŁOTE. 
Paa nen ~ z 


8 ŚĆ I I 
aCcZność GB a 


sportowcy i niesportowcy 
wszystkie rekordy pobiła bezkonkurencyjna 


wkróśce 


jako rekordzistka 


p 
| | ARNIR 


mordowała z mężem, a potem kazała go zgładzić 


CIESZYN, 4. 6. Przed kilku ty- 
godniami znaleziono w lesie szum- 
barskim zwłoki zamordowanego 
górnika Nytry z Sobieszowie. 

Policja aresztowała, jako podej- 
rzanego o dokonanie morderstwa, 
młodego robotnika Jana Wróbla. 

W. śledztwie Wróbel zeznał, że 
morderstwa dokonał za namową 
żony zamordowanego — Marji, z 
którą od pewnego czasu utrzymy- 
wał stosunki miłosne. 

W toku dochodzeń wyszło na 


Prenumerata premjowa 


Prenumeratorzy, którzy dziś, w poniedziałek, 


nyłatą bezpośrednio w administracji „Olosa Porannego (ul. Piotrkowska 101) 


prenumaeratę za m. czerwiec 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


cenne, ciekawe książki 


zjazdu Štahlhelmu, odbywającego | OOOO Á- 


jaw, że osoby, które zamieszkały 
podczas wojny u Nytrów, ginęły 
zagadkową Śmiercią. 

Niejakiego Ważkę znaleziono po 
wieszonego, przyczem dopiero te- 
raz wyszło na jaw, że Ważkę uđu- 
sili Nytrowie, następnie zaś dlą n 
pozorowania samobójstwa powie- 
sili go. Ważkową znaleziono zatru 
tą gazem świetlnym. 

Ofiarą zbrodniczej pary małżon: 
ków padła również żebraczka Min. 
telowa, posiadająca  znaczniejsza 
oszczędności. 

Nytrowa stara się obecnie całą 
winę zrzucić na zamordowanego 
za jej namową małżonka, nie m 
lega jednak wątpliwości, że more 
derstw dokonali razem w celach 
rabunkowych. 

E BONT 


Lecznica „„Centralna" 


bekarzy Specjalistów 
i GabinefDenfystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL. 31-53. 
Wszystkie specjalności. Lampy 


kwarcowe. Elektryzacja. 


Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście, 
Od 1/5 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 
(choroby dróg moczowych). 


Romans 


sensacyjny 


G. Muhlen-Szulta 


299 


tOląg dalszy). 

Wypadek taki miał już raz 
miejsce. Akurat, gdy jadła z 
Jackiem Śniadanie, zjawił się 
jeden z wielbicieli. Jack stłukł 
wówczas cenny serwis, i gdyby 
gość natychmiast nie uciekł z 
pokoju, napewno, mimo to, iż 
goryl był przywiązany do kół- 
ka, spotkałaby przybysza wiel- 
ka nieprzyjemność. 

Obecnie zaś goryl był na wol 
ności W jaki sposób wydostał 
się z klatki i znalazł się tutaj? 

Lecz nie było czasu na zasta- 
asmina się Silnem spojrze- 


niem próbowała ujarzmić zwie- 


rzę. Nie spuszczając z oka gorv- 
la, krzyknęła: 

— Romeo, niech pan 
stąd jaknajprędzej! 


ucieka 


Bob spokojnie  odstawił na 
bok pustą filiżankę i przyglądał 
się osobliwemu zjawisku Po 
chwili rzekł wesoło: 


— To jest czarujący gentle- 
man. Dlaczego pani chcc, abym 
stąd wyszedł, Izabello? Pani bę- 
dzie łaskawa mnie przedstawić. 
Napewno będziemy dobrymi 
przyjaciółmi... 


ROZDZIAŁ XXIV. 


Walka 


mattenyń, 
patrzył 
L "Wyp 

wprost ku ni 


krwa-|wa, wisząca w strzępach, zabar 
ze zło- wila się krwią. 

rostowany | +Bob pojął, że ma przed sobą 
emu. Był pra |niezwykłego przeciwnika 
on. Na szyi | dnocześnie z tą świadomością 


i je 


Jack nie wiedział, jak się brol 


istotą ta posiada siłę słonia. Ża 


wwierzęcia widniały nabrzmiałe | odczuł szaloną chęć do walki. 
batnice, podobne do grubych | Rzucił się naprzód, jak strzała; 
sznurów, a potężna klatka pier | pięści jego uderzyły z siłą w 


nić. Nie znał takiego chwytu, | tował tylko, że rozpoczął walkę 


który potrafił te ry al 


z jakąś niepojętą siłą. 
jego silne łapy, a w rękach Bo-| Jack był bliskim końca. Jesz- 
ba był jak słaby piesek; nie |cze jedno małe pochylenie gło- 
mógł gryźć, ani wymierzać cio- |wy wdół, a kręgosłup jego pę- 
sów. Leżał na brzuchu, gryzł knie. Goryl nie wiedział, co to 
dywan i wściekłość swą wyłado jest omdlenie. ale obecnie prze 
wywał w stłumionem wyciu. chodził jego wszystkie stadja. 
Ucisk stawał się coraz silniej-| Przed oczami latały mu czarne 
szy. Jack czuł się bardzo źle, za punkty; pod niskiem czołem uci 
pomniał o swym gniewie, za- skała go bryła lodu; krew leni- 


władnął nim ból i trwoga przed | wie przepływała przez jego Zy- 
tą istotą, która siedziała mu na ly: muskuy 
iż ïy. 


całkiem zwiotcza- 
plecach. Zdawało mu się, 


ku granitowego. 


wrażenie blo- | brzuch goryla. W sekundę pô- 


niej znajdował się on poza o- 


| Paszcza Jacka yła szeroko | brebem łap małpich. 


otwarta. Wargi odsłaniały po- 
żężne szczęki. Z czerwonej ja- 
my gardzielowej wydobywał się 
wściekły ryk. 


To był początek rewanżu! 

Jack opadł na wszystkie łapy, 
ciało jego drżało, a z paszczy je 
go wydobył się bolesny gwizd. 


+ Romeo, na miłość boską! | 962 goryl szybko się opano- 


tæi krzyknęła Izabella i zesko- 
ezyła z fotelu. Ukryła się za wy 
soką poręczą i przymknęła o- 
czy. 

— Niech pani się nie niepo- 
Eoi, dam sobie radę z tym pa- 
sażerem! rzekł spokojnie 
Bob, zrzucając szybko marynar 
kę. Garderoba jego była bardzo 
uboga i dłatego nie chciał jej 
zbytecznie narażać. 

Zlekka pochylony czekał na 
przeciwnika. 


Gdy Jack wyciągnął ku nie- 
mu swe potężne łapy, Bob 
schwycił jedną z nich i odsko- 
czył w bok; potężnem pociągnię 
ciem wykręcił łapę goryla ku 
tyłowi, Chwytem tym unieszko- 
dliwiał zawsze swych najsilniej 
szych ludzkich przeciwników. 
Lecz Jack prawdopodobnie nie 
miał stawów z kości i ścięgien, 
miast nich posiadał stalowe za- 
wiasy. 


Goryl odwrócił się i rzekomo 
wykręconą łapą huknął Boba w 
ramię tak silnie, że Bobowi za 
kręciło się w głowie i odsunął 
się chwiejnie ku tyłowi. Kawał 
kosżuli Boba został w palcach 
goryla, a pozostała część ręka- 


wał: stanął znów na dwuch ła- 
pach i z nienawiścią patrzył na 
Boba. Nagle jednym susem rzu 
cił się na przeciwnika, który 
zręcznie odskoczył w bok. 

Rozległ się trzask tłuczonego 
szkła; Jack całym pędem wle- 
ciał na toaletkę. 

Wypadek ten zaskoczył zwie- 
rzę i wyprowadził je z równo- 
wagi. Potwór siedział przez kil- 
ka minut bezradnie wśród sto- 
su skorupek. Zapachy perfum, 
które wyłały się z rozbitych fla- 
konów, przypomniały mu góry i 
doliny jego dalekiej ojczyzny. 

Lecz nie było czasu na marze 
nia. Bob gotował się do nowego 
ataku; rana na ramieniu dopie-, 


kała; pragnął zapłacić za nią 
Jackowi. 
Podszedł z tyłu do goryla, 


chwycił go silnie za szyję i po- 
ciągnął na dywan. Jack bez na- 
mysłu sięgnął stalowemi palca- 
mi do dławiącej go pętlicy. Bob 
tymczasem przesunął ręce pod 
kończynami goryla i złączył je 
na jego plecach, poczem posu- 
nął je wzwyż, aż do karku be- 
stji. Opierając się całą siłą na 
plecach zwierzęcia, naciskał co 
raz silniej jego głowę, 


— Dam sobie radę z tym 


Goryl skowyczał żałośnie, jak 
małutki piesek. 

Wówczas Bob wstał i wypro- 
stował ręce. Stanął o dwa kro- 
ki od Jacka i czekał, aż prze- 
ciwnik zdecyduje się na dalszą 
wałkę. 

Lecz gorył miał już dosyć 
zmagań z Bobem, dosyć na za- 
wsze. Z trudem podniósł gło- 
wę. W całem ciele odczuwał sil- 
ny ból. Na czworakach polazł 
do kąta i opadł bezsilnie na po- 
dłogę. Z pokorą spoglądał w 
stronę Boba, w oczach jego czai 
ła się prośba o pokój i zapew- 


nienie, iż gotów jest uczynić 
wszystko, czego -zażąda zwy- 
cięzca. 


Jack, dziki, niebezpieczny oł- 
brzym, bestja z dziewiczego la- 
su, był zwyciężony. 

Izabella wreszcie wydobyła 
się z za krzesła. 

Twarz jej była blada, 
czy błyszczały radośnie. 


ale o- 


pasażerem... 


— Pan jest niezwykłym czło- 
wiekiem, rzekła, me 
wiem, czy mam pana bardziej 
kochać, czy też się pana cba- 
wiać. i 


— Przedewszystkiem popro- 
szę o kieliszek koniaku, — od- 
rzekł Bob. 

Podszedł do Jacka i poklepał 
go przyjacielsko po plecach. Go 
tyl polizał rękę Boba i pozwolił 
się cierpliwie przytwierdzić do 
łańcucha. . 

Do pokoju wszedł lokaj, Wik 


tor. Zdumiony rozgłądał się po: 


pokoju, w którym panował nie- 
opisany nieład. Wezwał poko- 
jówkę, która przybiegła szybko 
i zajęła się uprzątaniem skoru- 
pek. 

~— Hubert pracuje w ogrodzie 
— rzekł Wiktor, zapytany o 
szczegóły ucieczki Jacka z klat- 
ki. — Zawołam go: en będzie 
chyba wiedział, w jakś spewtb 
Jack zdołał się uwolnić. 


Izabella położyła się na tape 
Była trochę zdenerwo- 
wana dzisiejszemi przejściami. 

Bob chodził dużemi krokami 
po pokoju. Kręcił prawą rękę, 
która go silnie bołała, jak skrzy 
dłem wiatraka. Gdy zjawiła się 
pokojówka z koniakiem, spytał 
ja. gdzie znajduje się łazienka. 

Dziewczyna poszła naprzód. 
Bob udał się za nią. 


czanie. 


— Poco nasza pani trzyma tę 
wstrętną małpę, mówia 
dziewczyna do Boba, — mamy 
przez nią same przykrości. 


— Gdzie właściwie stoi klatka 
goryla? — spytał Bob. 

— W zimowym ogrodzie. Pre 
wadzą tam drzwi z korytarza. 

Byli już w łazience. Pokojowa 
ka przygotowała ocet toalelo- 
wy, krem i bandaż. Zręcznie o- 
patrzyła ranę Boba. 

— Porządnie pana podrapał, 
— rzekła. — A wszystko precz 
te głupie żarty. 

— O jakich żartach mowisz, 


— moje dziecko? — zapyłał 
Pokojówka  zamilkła prze 
straszona. 
— Mój Boże, — rzekła pe 


chwili—nie wiem, czy mogę pa 
nu powiedzieć. 

Bob spojrzał głęboko w 3e) 
oczy. 

— O mało co postradałbym 
życie przez ten żart. A ty nie 
chcesz mi nawet powiedzieć ka 
mu tę historję zawdzięczam? 

Pokojówka zaczerwieniła się 
i pochyliła głowę na piersi. 

Po chwili przysunęła się da 
niego blisko i szepnęła: 

— Stałam za portjerą w zie. 
lonym pokoju i wyglądałam 
przez okno, Zauważyłam nagle, 
i jak on skradał się na palcach! 


l Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 
| i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
| Przyjmuje od 8—10 i od 5-9 wi 
| 7 elote i święta od 9—L 
Oddzielna poczekalnia dla paź 


Zwiedzaicie 


P. W. K. 


w Pozmamim 
l 


4 


Wędlina sfaniała 
-6 proc. 


W dniu onegdajszym odbyło 
się posiedzenie komisji cennika 
wej w sprawie obniżenia ce 
mięsa 

W wyniku obrad postano- 
wiono obniżyć ceny mięsa Wte- 
przowego i przetworów mię- 
snych o 5 — 6 proc. Nowy cen: 
nik wejdzie w życie we wto- 
rek, 4 b. m. (p). 


Teafr i muzyka 
- TEATR MIEJSKI 
Dziś premjera głośnej sztuki Cze 
chowa „Wujaszek Jaś“, 


5 


Jutro powtórzenie komedji Gogo 
la „Ożenek, 


W środę premjera potężnego 
dzieła Dostojewskiego „Bracia Ka- 
ramazów* w 7-miu obrazach. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, jutro i pojutrze ostatnie 
trzy przedstawienia komedji „Go- 
rączka nafty“, 


TEATR LETNI 
Farsa rosyjska W. Katajewa 
„Kwadratura kola“. 


W próbach wesoła, aktualna kro 
tochwila „Miss Lódź“, 


KAR A BACA ZA A A EIA 
KINO - TEATR 


„GAPITÓL 


Dziś i dni następnych ! 


Według słynnej sztuki 
Nicodemiego „Ill Seampollo* 


UIŁGNIEA 


Dziecko Ulicy 


Dramat miłości i wzruszeń. 
W rolach głównych: 


CARMEN BONI 


LIVIO PAVANELI 
H. JUNKERMAN 


Orkiestra symfoniczna pod bat. 
Sz. Bajgelmana. 
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Nr. I19 


Nowy rozkład jazdy 


obowiązujący na kolejach od dna 15 maja 1929 r. 
Łódź Kal. -- Kalisz -- Poznań 


Łódź Fabr. -- Warszawa 


(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 


osp.| osob. 

ji 
Łódź Fabr. odj. | 7,45 [19,05 
Warszawa przyj. [10,05 [21,45 


ill ki. dołączany w Koluszkach 


Wagon I 


osob.|posp. 
Warszawa odj. |13,25|18,20 
Łódź Fabr. przyj. [16,25 | 20,42. 


do pociągu pośpiesznego 


Odjazd: Łódź - Fabryczna 445 Odjazd: Warszawa 
7.50 Przyjazd: Łódź-Fabryczna 22.52 


Przyjazd: Warszawa Gł. 


Uwaga: Połączenie w Warsza-wie godz. 9.20 ze Lwowem i Bu- 


karesztem. 


Łódź Kal. -- Warszawa 


(Pociągi bezpośrednie) 


osob. 
Łódź Kal. odj. 3,02 
Warszawa Gł. przyj. 6,16 


7,20 
10,06 


Warszawa Gł. 
Łódż Cal. 


odj. 
przyj. 


Łódź Kal. -- Glańsk -- Gdyni 


(Wagon bezpośredni I, il i 


20.35' Odjazd: Gdynia 
8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 


Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 


| posp. | osob. | osob. | osob. 
6,37 | 7,30 | 13,20 p 13.39 
8,55 11,00 15,58 | 17,10 


„| o 
20.35 | 
22,58 | 


9,00 | 
| „50 


18,05 | 
12:34 | 2140 | 


„+0 


HI klasy) 
20.35 


Łódź Fabr.--Zakopane i Krynica 


Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja 
do 30 września z przesiadaniem w Koluszkach 


21.49 
22.25 


Odjazd: Łódź-Fabryczna 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Rabka 
Przyjazd: Zakopane 


Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 8.45 Odjazd: Koluszki 
9.40, Przyjazd: Łódź-Fabryczna 8.42 


Przyjazd: Krynica 


22.43 Odjazd: Zakopane 


Odjazd: Krynica 
„Odjazd: Żegiestów 


7.14 Odjazd: Rabka 
8.49 Przyjazd: Koluszki 7.38 
7.55 


Poznań -- Łódź Kal. -- Lwów 


(pociąg bezpośredni osobowy) 


Odjazd: Poznań 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Lwów 


19.54 
20.12 
8.47 


15.00 


Odjazd: Lwów 20 05 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 9.26 
Odjazd: Łódź - Kaliska 10 15 
Przyjazd: Poznań 15.06 


19.30 


8.05 Przyjazd: do Krakowa 


Łódź- Ciechocinek 


Bezpośredni wagon od 15.ma ja do:30 września: => 


Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Ciechocinek 


(pociągi bezpośrednie) 


i ociągi osobowe | posp. 


Łódź Kal. . . sśę-| 7,50 | 10,15 |12,50 | 21,55 | 23,06 
"Poznań ._. przyj. |14,88 | 15,06 |19,39 | 5,28 | 3,28 
(Berlin) 


| posp, pociągi osobowe 


Poznań . . . odj. | 2,06 
Łódź Kal. przyj. | 6. a 
(Berlin) 


23,30 
7,12 


6,00 | 11,20 |3500 
13,25 | 18,23 | 19,54 


Łódź Kal.--Kutno-- Strzałkowo-- 
Poznań 


(komunikacja bezpośrednia) 


| osobowe | l aea 


Łódź Kal. 
Poznań 


odj. 
przyj. 


0,20 
8,24 


9,33 
17,05 


0,35 | 5,15 


Poznań odj. | 
8,05 13,15 


Łódź Kal. przyj. 


Łódź Fabr. -- Kraków 


(wagon bezpośredni I i 


Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.40 Odjazd: Kraków 
22.00 Przyjazd: Łódź - Fabryczna 6.52 


a| Łódź Kal. - Kraków i Katowice 


Przyjazd: Kraków 


II ki. od Koluszek pośp.) 
0.10 


(Pociąg bezpośredni osobowy) 


22.15 
5.10 


Odjazd: Łódź - Kaliska 


9.33 
14.10 


jenteli iż na 


przybywa firma 


Eers: do Katowic 4.28 
ie Ciechocinek 17.12 
Przyjazd: Łódź-Kaliska 2201 


Niniejszym podaję do wiadomości Szanownej KH- 


dziś i jutro 
„EWELINA” z WARSZAWY 


z najnowszemi modelami sukien i okryć damskich, 


R. SYRKIS 


Piotrkowska 88, tel. 29-71. 


Jak gospodaruje kasa chorych? 


Zarzuty komisji lustracyjnej w świetle wyjaśnień 
zarządu kasy 


; IV. 
XVIII. Zmiana nazwy 


Zarządzenie: Przyjmując pod 
uwagę, że kasa chorych m. Ło- 
dzi wykonywa ubezpieczenie na 
wypadek choroby na terenie m. 
Łodzi i całego powiatu łódzkie- 
go, należy dokonać w statucie 
kasy zmiany nazwy jak nastę- 
pńje: „Kasa Chorych w Łodzi“. 

Odpowiedź: Zarządzenie bę- 
dzie wykonane. Zarząd wniesie 
zmianę, dotyczacą nazwy insty- 
tucji na najbliższem posiedze- 
niu rady. 


XIX. Podział kompetencji 


Zarządzenie: Jak wynika z 
protokułów zarządu, zarząd ka 
sy dość często zastanawia się i 
popiera uchwaly w sprawach 
wchodzących w zakres kompe- 
tencji dyrektora kasy, a miano- 
wicie w sprawach personal- 
nych oraz w sprawach admini- 
stracyjno -organizacyjnych, 


Urząd zwraca uwagę, że wkra bryk, co zajmuje 


czanie przez zarząd w kompe- 
tencje dyrektora kasy jest sprze 
czne z ustawą z dn. 19.V.1920 
r. i statutem kasy i w konse- 
kwencji pociąga zą sobą, że dy- 
rektor kasy może uznać siebie 
za niodpowiedzialnego za wszyst 
kie tego rodzaju sprawy, które 
zestały załatwione przez za- 
rząd, a należą do zakresu jego 
uprawnień, względnie winny 
być uchwałone przez zarząd na 
skutek jego wniosku. 
Odpowiedź: Zarząd postępu- 
je zgodnie z ustawą i statutem 
i nie wkracza w kompetencje 
dyrektora, jednakże o ile O. U. 
U. zauważył, że pod tym wzglę 
dem ze strony zarządu istotnie 
miały miejsce uchybienia, za- 
rząd prosi o wskazanie faktów. 


XX. Zryczałtowanie płac 


Zarządzenie: Wobec tego, 
dotychczas. sposób 
wynagrodzenia pracowników, 


że|gół jednak okazał 
obliczania 


oparty na przepisach urzędni- 
ków państwowych, jak wykaza 
ła praktyka, jest uciążliwy 
przez konieczność sporządzania 
list płacy z całym szeregiem ru- 
dużo pracy, 
zaś z drugiej strony, mając na 
względzie, że rząd przyznaje u- 
rzędnikom państwowym pod- 
wyżki wtedy, kiedy ma na wy- 
płacenie tej podwyżki pieniądze 
i że czas, w którym rząd posia- 
da pieniądze na wypłatę pod- 
wyżki, wzgl. wyrównania, w 
wielu wypadkach był dla kas 
chorych b. niedogodny, a więc, 
gdy miały mniejsze wpływy i 
większe wydatki, urząd poleca 
zryczałtować płace personelu 
administracyjnego oraz, W 
związku z tem, opracować no- 
wy statut etatów. 

Odpowiedź: Zarzad wypowia 
da się za utrzymaniem obecne- 
go systemu płac pracowników 
kasy, który to system — acz- 
kolwiek wymaga nieco większe- 
go nakładu pracy, aniżeli sy- 
stem płac ryczałtowych — nav- 
się dogo- 
dnym dla instytucji. Utrzyma- 
nie pod tym względem dotych- 


czasowego stanu rzeczy jest 


wskazanem również z punktu 
widzenia społecznego, ponieważ 
ryczałtowanie poborów, niepo- 


ciągające zresztą za sobą ża- 
dnych poważniejszych trudno- 
ści natury technicznej, odbiło- 


by się głównie na pracowni- 
kach, obarczonych liczną rodzi- 
ną i pozostających w najgor- 
szych warunkach materjalnych. 
Zryczałtowanie płac komplikuje 
również kwestja miernika, we- 
dług którego dokonywane są 
ewentualne podwyżki płac, po- 
siadające dła obu zaintereso- 
wanych stron pierwszorzędne 
znaczenie. 


Zarząd nadmienia wkońcu, 
że mimo sprzeciwu właśnie 
łódzkiej kasy,  O.U.U. okólni- 
kiem Nr. 173 z dn. 13.VI1.1925 
r. polecił wprowadzić zamiast 
systemu płac ryczałtowych po- 
bory według kategorji płac pra 
cowników państwowych, w 
myśl rozporządzenia prezyden- 
ta Rzplitej z dn. 30.XII.1924 r. 
(nieobowiązującego kas cho- 
rych — jak wynika z orzecze- 
nia najwyższego trybunału ad- 
ministracyinego|), 


=————— m M 


XXI. Metody 

popularyzacji 
Zarządzenie: W związku z ©% 
późnieniem wpłacania do kasy 
skarbowej sum,  potrąconych 
pracownikom z tytułu podatku 
dochodow. od uposażeń służbo- 
wych, kasa zapłaciła w ciągu 
1928 roku odsetek za zwłokę w 


ogólnej sumie zł. 8.318.87. 
Świadczyłoby to, że w kasie 
brak było pieniędzy. Tymcza- 


sem kasa w tymże okresie czasu 
poniosła poważne wydatki, w 
związku ze  zredagowanemi 
przez zarząd ilustrowanem spra 
wozdaniem z działalności swej, 


którego ogólny koszt wraz z 
rozkolportowaniem,. za pośre- 
dnictwem wszystkich miejsco- 


wych czasopism wyniósł zł. 
22.751.25, Urząd zwraca uwa- 
gę zarządu kasy na konieczność 
terminowego wpłacania do ka- 
sy skarbowej podatków i na 
przyszłość zabrania wydawania 
kosztem kasy podobnych spra- 
wozdań. a to z uwagi na to, że 
tege rodzaju wydatki są dla ka- 
sy nieusławowe i jako takie nie 
mogą być dokonywane. 


(d. 


c. m) 


Nr.119 


Wiadomosci hieżąfe 


WALKA 0 APTEKI 


Jak wiadomo, obeenie zmienione 
zostały niektóre "przepisy, dotyczą- 
ce otwierania aptek, przyczem mię 
dzy innemi zwiększono ilość aptek, 
przypadających na określona i- 
lość mieszkańców, dzięki czemu 
w Łodzi można otworzyć jeszcze 5 
aptek. 


Q owe 5 aptek stara się obecnie 
40 osób. szczególnie na krańcach 
miasta, które się niedawno rozbu 
dowały i w krótkim czasie urząd 
wojewódzki zadecyduje komu owe 
koncesje zostaną udzielone. 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 


dyżurują następujące apteki: L. Pa 
włowskiego (Piotrkowska 307); S. 
Hamburga (Główna 50); B. Głu- 
chowskiego (Narutowicza 4); J. Sit 
kiewicza (Kopernika 26): A. Cha- 
remzy (Pomorska 10); A. Potasza 
(Plac Kościelny 10). 


Pobór rocznika 1908 


Dziś winni stawić się przed ko- 
misją poborową mr. 1 (Pomorska 
18); mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali na terenie 6-go komisar- 
jatu P. P. o nazwiskach na litery 
M. N. O, 


Przed komisją nr. 2 (Ogrodowa 
24) mężczyźni rocznika 1908 za- 
mieszkali na terenie 7-go komisar- 
jatn P- P. o nazwiskach na litery 
S 


Przed komisją nr. 3 (Zakątna 82) 
mężczyźni rocznika 1906 /Kat. B.) 
uznani za czasowo niezdólnych do 
służby wojskowej w maju i czerw- 
cu 1927 r. zamieszkali na terenie 
2-go i 8-go komisarjatu P. P. o 
nazwiskach na litery: od A do Z. 
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odegrane będą w roku bieżącym w Bentheimie (niedaleko granicy holenderskiej) 


Zmiana kierunku 
„Szóstki” 


Od wczoraj zmieniona została tra 
sa, którą jechały tramwaje linji nr. 
6. Obecnie tramwaj ten jedzie u- 
licami: od Radwańskiej róg Żerom 
skiego przez Żeromskiego, Koper 
rika, Gdańską, Konstantynowską. 
Plac Wolności, Nowomiejską, 
Zgierska do cmentarzy na Dołach. 


W ten sposób odciążona zosta» 
nie linja nr. 1, która zawsze była 
przepełniona, na czem zyskają licz- 
ni mieszkańcy ulicy Brzezińskiej i 
bocznych. (bip) 


przyjmuje 
do repera- 
cji zarówno wyroby z mar- 
muru i kości słoniowej wyko- 
nanie trwałe i tanio. 
OBRAZY kupuje i sprzedaje tu- 
dzież restauruje jak nowej tak 


DORCELANĘ 


starej szkoły. 
Plotrkowska82,pr.of,IV wejśc. Ip 
WATTENBERG, tel. 65 92 


Na szlakuludzkiego nieszczęścia 


NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z 
OKNA DRUGIEGO PIĘTRA 
Z okna drugiego piętra przy ul. 

Nawrot 74 wypadł na bruk niejaki 

Kwiatkowski Zdzisław lat 14. 

Do ofiary nieszczęśliwego wy- 
padku zawezwano pogotowie ratun 
kowe, którego lekarz stwierdziw- 
szy ogólne ciężkie  potlnczenie, 
przewiózł Kwiatkowskiego do szpi 
tała Anny Marji. 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 

Przy ul. Cegielnianej 66 w miesz 
kaniu własnem otruł się esencją 
octową Kurcbuch Henoch. 

Do desperata wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiózł Kurcbucha do szpitala w Ra- 
dogoszczu w stanie ciężkim. Przy 
EEE aF FAE 


Tylko 102 złote 


kosziuje bodróż po całej Polsce 


Zarząd polskich kler pan- 
stwowych wprowadził 15-dnio- 
we bilety okrężne, które upo- 
ważniają do podróży pc Palsce 
w dowolnych kierunkach i do- 
wolnemi pociągami, bvtz tylka 
bilet taki ostemplowany był w 
ciągu 15 dni w biurze P. W. K 
w Poznaniu, Cen; tych biletów 
wynoszą: w klasie ITl-ej 192 zł.. 
w klasie Il-ej 153 zł}, w klasie 
I-e} 255 zł. Bilety okrężne naby 
wać można w dyrekcjach kole- 


© 
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Już Fuśre ? 


Sensacyjny wyścić 


między ubóstwianą gwiazdą ekranu uroczą 


Bebe Daniels 


a wszechświatowej sławy pływaczką, która 
przepłynęła kanał La Manche 


GERTRUDA EDERLE 


w emocjonującym filmie p. t. 


„REKORDZISTKA ” 


już od jutra w „Grand-Kinie*'* 


jowych oraz w agencjach hiura 
podróży „Orbis“ i międzynaro- 
dowego tow. wagonów sypial- 
nych. Podróżni, którzy pragną 
i odbyć podróż okrężną po Pol- 
sce według z góry ustalonej 
marszruty, mogą nabywać w a- 
gencjach biura podróży „Orbis“ 
i międzynarodowego  towarzy- 
stwa wagonów sypialnych bile- 
ty zeszyłowe ze zniżką półnor- 
małnych cen. 


; 
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tzyną  desperackiego kroku były 
niesnaski rodzinne. 

W dniu wczorajszym na cmenta, 
rzu kościoła ewangielickiego przy 
ul. Piotrkowskiej 2 nieznany męż- 
czyzna lat około 49 targnął się na 
owane Życie zatywając większą 
dozę jodyny. Przybył. lekarzowi 
pogotowia ratunkowego uparty sa- 
mobójca nie chciał wyjawić swego 
nazwiska oraz nie pozwolił udzie- 
Eé pomocy. Uczynił tọ lekarz 
przemocą przy pomocy sanitarju- 
szów, Nieznajomy jednak nie wy- 
jawił swego nazwiska. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło go do zbiorni 
miejskiej. - 


to usłyszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA (1395 m.) 
15,50 Aktualja — wygłosi pre- 
zes L. G, G. p. Wacław Bielecki. 


16,00 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 


17.25 Odczyt p. t. „Przyrodzony 
obszar Polski w procesie historycz 
nym“ — wygł. dr. St. Arnold. 


17,55 Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gastronomia. 

19.15 Lekcja języka francuskie- 
go. 
20,00 Odczyt z cyklu „Dzieje mu 
zyki polskiej* wygł. prof. St. Nie- 
wiadomski. 

20.30 Operetka 
Nedbala. 

23,00 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancingu „Oaza. 

RADJO ZARANICZNE 

Praga (343) 

16.30 Kwartety smyczkowe: Ko 
dalyego Q-moll i Ravela F-dur. 

Neapol (333) 

21,02 Opera 
me Butterfly“. 

Stuttgart (374) 

Królewiec (280) 

20,00 Opera 
Juan“. 

Hamburg (391) 

19.25 Operetka J. Straussa .,Zem 
sta nietoperza“. 

Frankfurt (421) 

21,00 Koncert na 2 foriepianack 
(Arja z warjacjami J. S. Bacha, So 
nata D-dur Mozarta.) 

KönigswuSterhasen (1649) 

21,30 Sonata wiołonczelowa A- 
dur Beethovena (Wykonawcy: Gre 


„Polska Krew“ 


Pucciniego Mada- 


„Don 


Mozarta 


gor Piatigorski i Karol Szreter). 
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W dnin 1 b. m. wyruszył £ 
Warszawy w godzinach popołu 
dniowych do Kempna minister 
spraw wewnętrznych, gen. Sła- 
woj - Składkowski. Minister wy 
jechał samochodem w towarzy- 
stwie sekretarza osobistego p. 
Stawickiego w sprawach pry- 
watnych. W dniu wczorajszym 
w drodze powrotnej z Kempna 


IGQ SYM -- 


MUZYKA M. 


Na pierwszy seans codziennie od 4.30—6 pp., i w soboty 
i niedz. od 2—4 pp. wszystkie miejsca po 50 gr.il zł. 


Minister Składkowski w Łodzi 


przybył p. minister do Łodzi, 
gdzie zatrzymał się na krótka 
w „Louvre“. Witali p. ministra 
przedstawiciele władz miejsco: 
wych z p. wojewodą na czełe 
Po odbyciu krótkiej konferen- 
cji i spożyciu kolacji p. minister 
udał się © godz. 8-e] wieczo- 
rem w drogę powrołną do War 
szawy. (p) 


kine „PALACE Teatr 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś uroczysta Premiera! 


Wieki nietywaty podwójny program! 


Koncert gry 5 gwiazd ekranu! 


WIOSENNA MILOSC 


Szampańska 8-aktowa farsa. 


u MESZCZESLINE KOBIETY 


(Wino, kobiety i śpiew) 
Potężny dramat w 8 aktach. 


W rolach głównych 5 gwiazd ekrani: 


Garmen Boni 


Hans Junkerman -- Betty 
Astor — Gustaw Froelich 


LIDAUERA. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


3 czerwca 1529 roku. 


Łódź<"Warszawa 


Bezmadzicjna gra reprezentacji Lodzi 


Wczorajszy mecz reprezentacyj- | menty pod łódzką bramką. Zdo- 


nych zespołów stolic. i naszego 
miasta zakoiiczył się nisspozie- 
wanie. Niespodzianką wszak na- 
zwać musimy Zwyc. rezerwowe- 
go zespołu stolicy, grającego bez 
najlepszych graczy klubów ligo- 
wych. Zasługa to jednak nietylko 
ambitnie grających  warszawian, 
ale też j naszej beznadziejnej dru- 
żyny. 

Reprezentacja stolicy grająca w 
składzie: Keller (Polonia) — Fert 
(Ruch), Zarzycki (Warszawiauka) 
— Nowikow (Polonia), Przeździec- 
ki (Legja), Terlecki (Warszawian- 
ka) — Materski (Warszawianka), 
Kaczanowski (Varsovia), Ogrodziń 
ski (Ruch), Jung (Warszawianka), 
Tynowski (Polonia) zaprezentowa- 
ła się nadspodziewanie dobrze. Zna 
komity bramkarz, przytomna obro- 
na: pracowita pomoc i skutecznie 
grający napad — to całość dru- 
żyny stołecznej. 

Keller w bramce grał znakomi- 
cie, interwenjując szczęśliwie w 
najniebezpieczniejszych sytuacjach 
Z obrońców lepszy Zarzycki posia 
dający dobry start do piłki į pew- 
ny wykop. Również ji Fert zado- 
wolił w zupełności. Pomoc stolicy 
to przedewszystkiem jej niezmor- 
dowany środkowy  Przeździecki, 
bezsprzecznie najlepszy gracz na 
boisku, W rozbijania akcji ataku 
przeciwnika, jakoteż w zasilaniu 
wspaniałemi piłkami własnych na- 
pastników był on bezkonkurencyj- 
ny. Boczni starali się dostosować 
do gry partnera, co im się też w 
znacznej mierze udało. Nowikow 
spisywał się dzielnie, trzymając 


bywca pierwszych dwuch bramek 
Kaczanowski okazał się graczem 
bardzo dobrym technicznie, dyszpo- 
zującym przytem nadzwyczaj cel- 
rym strzałem. Dwaj pozostali gra 
cze t. j. Ogrodziński i Materski u- 
zupełnili nadspodziewanie pięknie 
grającą drużynę stołeczną. 

O ile o graczach stołecznych mó- 
wić musimy w samych superlaty- 
wach, o tyle brak nam słów do 0- 
pisania beznadziejnie słabej gry 
całej bez wyjątku drużyny łódz- 
kiej. Zespół łódzki wystąnił w po- 
danym przez nas składzie, jedynie 
miejsce Kulawiaka zajął w ostat- 
niej chwili Moskal z Lublina. Dziw 
nem wydać się musi wstawienie te- 
go gracza do reprezentacji nasze- 
go miasta, jest on bowiem !ubli- 
mianinem, grającym  przygodnie 
przez jeden sezon w barwach ŁKS. 
Obecnie mieszka on znów w Lubli 
nie i przed dwoma tygodniami bro 
nit barw swego rodzinnego mia- 
sta w spotkaniu ze stołeczną War- 


szawianką. Jak wię c widzimy 
wstawienie Moskala do reprezenta 


cji Łodzi jest przykrem nieporo-, 
"| 'Tynowskim i Jungiem. Najlepszym 


zumieniem, 


Drużyna łódzka, której skład 
zmieniano kilkakrotnie, stanęła do 
gry w następującym składzie: Mi- 
chalski — Karaś, Kubik — Ka- 
han, Wieliszek, Hine — Durka, 
Herbsireich, Król, Moskal (!!) i 
Śledź. Po przerwie miast Karwia 
i Hinca grali Cyll i Janczyk. 


Tak słabo grającej drużyny nie 
widzieliśmy już dawno. Jeden był 
gorszy od drugiego. Michalski w 
bramce nie mając zbyt ciężkiego za 
dania zawinił jedną albo też nawet 
2 bramki. Obrońcy niepewni, bez 
wykopu. Nie poprawiła sytuacji 
w tej linji zmiana Karasiaka 
na Cylla. W pomocy  uajsłabszy 
chory Hinc, którego zmuszano 
wprost do gry. Nie o wiele lepsi 
Wieliszek i Kahan, przyczem ostat 
ni rozegrał się nieeo po przerwie. 
Janczyk grający po przerwie na 


Turniej walk francuskich 


Efektowne zwycięstwo Stekkera 


Kolosalną ilość w'dzów ściągne- 
ły wczorajsze walki do cyrkn. 

Największym wabikiem był w 
tym wypadku zapowiedziany wy- 
stęp Sztekkera. 

Rezultaty walk wczorajszych 
przedstawiały się następująco: 


KOEHLER — KOCHAŃSKI 


w szachu Herbstreicha į najniobez- | wagą i siłą nad światowym techni 
pieczniejszego z łódzkich napastni- | kiem Kochańskim, który bronił się 


ków Durkę. Terlecki spełnił 
zadanie, broniąc też kilkakrotnie 
w krytycznych sytuacjach pod- 
bramkowych. W napadzie na pier 
wszy plan wybili się Jung i naj- 
lepszy z całej piątki skrzydłowej 
Tynowski. Pierwszy z nich zrająg 
na pozycji prawego łącznika, był 
jednak faktycznym kierownikiem 
napadu, dając swym partnerom 
a szczególnie Tynowskiemu pierw 
szorzędne piłki. Ten ostatni nie 
zmarnował zdaję się ani jednej 
piłki, stwarzając swemi dośrodko- 
waniami najniebezpieczniejsze mo- 


Berlińczyk górował wzrostem, 

swe | brawurowo. 

Po 17-minutowej walce zwyc'ę- 
żyt Köhler miynk:'em z przedniego 
pasa. 

SZACHSZNAJDER — SZCZER- 
BIŃSKI. 


Najładniejsza walka dnia prowa- 
dzona w bardzo szybkiem tempie. 
Obaj zapaśnicy okazali się znako- 
mitymi technikami, dzięki czemu 
walka stała ra bardzo wysokim 
poziomie i obfitowała w cały sze- 
reg emocjonujących momentów. 
Wynik remisowy. 


NAFTIRWALSZE OPORY. Jedźcie na POR: 


KWAPIŃSKI — KRAUS 

Walka tej pary rozpętała praw- 
dziwą burzę. 

Winę ponosi w pierwszym rzę- 
pe galerja, która niepotrzebnie 
drażniła krzykami j tak nerwowe- 
go Krausa. 

Wyprowadzony z równowagi 
zaczął on niemilosiernie obijać 
Kwapińskiego, co przy znacznej 


przewadze fizycznej poszło wu z 
łatwością. 

Walkę przerwano po kilku mi- 
nutach a awanturniczego Krausa 
za znęcanie się nad słabym przeci- 
wnikiem skazano na 100 zł. kary. 

SZTEKKER — WALIŃSKI 

Samo ukazanie się  Sztekkera 
wywołało długo niemiłknące okla- 
ski 

Sztekker bawi się przeciwnikiem 
lekceważąc go sobie wyraźnie, 
lecz rozłoszczony kilkoma makaro 
nami rozkłada go na dywania po- 
8 minutach walki swym ulubionym 
chwytem młynkiem z odwrottiego 
pasa. 
ETTR 


w 


» 


w interesie własnego bezpieczeństwa. 


STALE NA SKŁADZIE POSIADA 


Biuro Techniczno-Handlowe „ENERGIA Łódź Piotrkowska 56, tel. 14-33. 


` 


Ceny miejsc na I seans po 8 


miejscu Hinca, był dość skutecz- 
ny, miał jednak ciężką robotę z 
najlepszymi napastnikami stolicy 


graczem zespołu łódzkiego był 
Durka, który też przy większem 
szczęściu byłby uzyskał wyrównu- 
jacą bramkę dla Łodzi. Pozostali. 
a szczególnie Herbstreich grali ni- 
żej wszelkiej krytyki, Tyczy się to 
też i Króla, który nie przeprowa- 
dził wprost ani jednej piłki, ule- 
gając stale w pojedynkach. Mo- 
skal, oddając stałe piłkę na ślspo 
nis był też graczem pożytecznym. 
Śledź względnie dobry. 


Po wstępnych ceremonjach powi 
talnych sędzia p. Marczewski daje 
znak do rozpoczęcia zawodów. 


Rozpoczyna Lódź, jednak jnż w 
pierwszej minucie uzyskuje War: 
szawa róg, niewyzyskany, W chwi 
lę potem róg dla Łodzi. Gra toczy 
się na środku, przyczem w 5 m. 
drugi róg dla Łodzi. Uwidacznia 
się przewaga stolicy. 


W 10 minucie po wyłożenia pił- 
ki przez Przeździeckiego, centruje 
Tynowski, a Kaczanowski efektow 
ną główką zdobywa bramkę dla 
stolicy. Łodzianie przeprowadzają 
kilka ataków, Keller jest jednak 
na stanowisku, chwyta też o- 
stry stazał Króla, Następujące te- 
raz ataki stolicy likwiduje dość 
pewnie Michalski. _ Herbstreich 
strzela z najbliższej odległości w 
aut, Strzał Junga grzęznie w rę- 
kach Michalskiego. 


20 minuta przynosi stolicy drugą 
bramkę strzeloną znów przez Ka- 
czanowskiego. Michalski robinzo- 
nował bezskutecznie. Gra równa 
toczy się przez kiłka minut na 
środku. W 30-ej minucie ma Herb- 
streich okazję do zdobycia brąm- 
ki, strzelił jednak prosto w ręce 
Kellera, Goście przesiadują teraz 
na polu Łodzi, przyczem w 35 m. 
likwiduje Michalski wybiegiem, je- 
den z groźniejszych ataków "toli- 
cy. W chwię potem krytyczna sy- 
tnacja pod bramką stolicy, zlikwi- 
dowana przez Zarzyckiego. W 39 
min. ratuje przytomnie Keller, 
zbierając piłkę z nóg Herbstreicha. 
W 43 min. strzela Materski trzecią. 
bramkę, mimo wybiegającego Mi- 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 


GŁOS SPORTOWY...:::.... 


chalskiego. Ostatnie chwile przed 


przerwą należą do Łodzi, Keller 
jednak znakomicie  unicestwia 
zakusy Króla i Śledzia. Tuż 


przed gwizdkiem zamieszanie pod 
bramką Łodzi, zlikwidowane przez 
Michalskiego. 


Po przerwie reprezentacja Łodzi 
występuje w składzie zmienionym, 
Ukazanie się na boisku wypoczę- 
tych Janczyka i QCyiła, wzbudziło 
wśród widzów iskrę nadziej. Pierw 
sze jednak minuty gry wykazują, 
iż nadzieje są płonne. Gra tóczy 
się pod bramką Łodzi, albo w 
najlepszym wypadku pośrodku bo- 
iska. Dopiero w 15 minucie otrzą- 
sają się łodzianie z przewagi gości 
inicjując szereg ataków, jednak 
bez rezultatu. Strzały naszych na- 
pastników mijają celu, lub też sta- 
ją się łupem obrońców i Kellera. 

25 minuta przynosi bramkę 
Moskala, strzeloną pięknie główką, 
Łódź w dalszym ciągu atakuje i 
znów w 28 min. udaje się Królowi 
stuzelić drugą bramkę dla Łodzi, 
z najbliższej odległości. Gracze 
łódzcy dopingowani przez publicz- 
ność pokazują przez kilka minut 
grę wcałe ładną. Wyrównanie wi 
si na włosku. W 34 m. pada pięk- 
ny strzał Durki, bramka zdawało- 
by się pewna, lecz teraz dopiero 
okazuje się pech Łodzi. Gdy wszy 
scy krzyczą już „bramka“, piłka 
odbija się od słupka i wraca z po- 
wrotem na boisko, Jedyna okazja 
wyrównania przepadła. Warszawa 
zdobywa teraz trzy rogi, niewyko 
rzystane. W 42 min. z winy obu 
obrońców i zdezorjentowanego Mi- 
chalskiego pada czwarta bramka 
dla stolicy, strzelona przez Środ- 
kowego napastnika Ogrodzińskie- 
go. Cyll idzie teraz do ataku, nie 
zmienia to jednak wyniku i poraż- 
ka Łodzi w spotkaniu rezerwo- 
wym garniturem stolicy staje się 
faktem dokonanym. Przy entuzja- 
stycznych okrzykach na cześć gra 
czy warszawskich odgwizduje sę- 
dzia zawody. 


Sędziował jak zwykle znakomi- 
cie p. Marczewski, mając na linji 
pp.: Piotrowskiego, Szera D. 


Publiczności 2500 osób. 


LUNA 


Dag i dni następnych! 
Najwspanialszy film europejskiej 
produkcji „Sascha“ w Wiedniu 
w mistrzowskiej realizacji Greza 


ASTANA" 


W (Palais de Lusce) W 


Przepych nowobogackich, nędza wy- 

kolejeńców i ciężka dola powojennych 

bankrutów składają się na arcycie- 
kawą treść. 


KONCERT GRY DAJĄ: 
ulubienica Anglji pikantna 
BETTY BALFOUR, 

fascynująca Vivian Gibson, 

wytworny Jack Trevor. 


Początek o godz. 4.30 kz á 
gri 


Grand- Kino 


Chluba Europy! Duma Paryżał 
Klejnot bieżącego sezonu ! 


Przepotężny dramat w 10 aktach p, Ł 


„WTSPA ROZKOSZY 


W rolach głównych: 
Najsłynniejsza gwiazda music-hallów 
azja ną wiecznie młoda królowa 

MOULIN ROUGE 


MISTENGUETE 


dystyngowanie piękna 
GLAUDE-FRANCE 


Najprzystojniejszy amant europejski 


PIERRE BATSCHEFF 


Niebywała Wystawa. — Egzotyka Kon 
sykanska. — Silne napięcie drama- 
tyczne. — Treść erotyczna. 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


Początek seansów o godz. 4.30 
ceny miejsc na I seans od 50 ge 


J. yi. 


UMUJ 2 a t — 


Pierwsze spotkanie o puhar i o mistrzostwo Europy Środkowej 


Polska--Weęgry 5:1 (1:1 


(Sprawozdanie specjalnego wysłanniłca „Głosu Porannego“) 


Wczorajszy mecz z cyklu roz| nie wiązanek kwiatów i na boi- 


grywek o puhar Europy środko 
wej, który odbył się w Pozna- 
niu między reprezenłacyjną dru 
żyną Węgier i Polski, posiadał 
dla nas specjalnie doniosłe zna- 
czenie. Był on prohlemem wa- 
lorów polskiego piłkarstwa i do 
starczył nam wiełe cennego ma 
terjału orjentacyjnego na* przy- 
szłeść, ma podstawie którego 
można już dziś Śmiało stwier- 
dzić, że Polska odegra hardzo 
poważną rolę w mistrzostwie 
Europy środkowej. 

Wezorajszy nadspodziewany 
ij wielce zaszezytny wynik, jaki 
wywalczyła nasza jedenastka. 


podkreślił raz jeszcze, że rozwój | 


polskiego piłkarstwa w osta- 


tnich kilku latach był bardzo |7i3): 


znaczny | wymaga zbliżenia się 
z zagranicą. 


sku ukazał się sędzia p. Van 
Praag (Belgja), przed którym 
stanęły drużyny w następują- 
cym składzie: 


WĘGRY: Szollar (Vasas), Cze 
ka (Szolno M. A. V.), Soponyai 
(B. S. E., Levay (T. T. C.), 
Spiees (B. T. C.), Bodrogny (Po 
stes), Macr (Miseolei M. A. V.). 
Rajnai (23. S. E.), Keleti (Misco- 
lei M. A. V.), Dobos (Postes), 
Kunos (B. S. E.). 


POLSKA: Fontowicz (War- 
ta), Martyna (Legja), Chmielow 
ski (Czarni), Wojciechowski 
(Warta), Zwierz (Warszawian- 
ka), Mysiak (Cracovia), Wypi- 
jewski (Legja), Pazurek (Garbar 
Kałuża (Cracovia), Kozok 


(Cracovia), Sperling (Cracovia). 


Grę rozpoczynają węgrzy i z 


Spotkania międzypaństwowe | miejsca przeprowadzają piękny 
nie powinny być teraz w Pol-|atak lewą stroną, który z tru- 
sce jakiemiś niesłychanie rzaó-|dem udaje się obronie naszej u- 


kiem! wydarzeniami, 


lecz mu- |nicestwić, kierując 


piłkę na 


sza być oparte na podstawie stu | aut. Przewaga gości stwarza sze 


łego planu opracowywanego s$- |re$ 
z roku na rok|pod bramką Polski. 


stematycznie 


sytuacji 
Skośny 


niebezpiecznych 


W reprezenłacji Polski 
się nie klei, a węgrzy z wielkim 
impetem nacierają, Martyna 
robi „dziurę“, madbiega Kałeti 
i prowadzi piłkę na bramkę. 
Zdaje się, że goał siedzi nieu- 
chronnie. Czujny jednak Fonto 
wiez broni z poświęceniem na 
korner. 

W jedenastej minucie nastę- 
puje solo bieg Kozoka, którego 
strzał obrońca paruje ręką na 


korner. Na trybunach niezwy- 
kłe poruszenie, 
SĘDZIA DYKTUJE RZUT 


KARNY. 

Egzekutorem jego jest Kozok, 
lecz silny strzał jego broni ro- 
binzonada bramkarz węgierski. 
Okazja do zdobycia goała nie- 
wyzyskana. 

Nie podziałało to jednak de- 
prymująco na naszą reprezenta 
cję, lecz nawet wprost przeciw- 
nie Polska zaczyna coraz sil- 
niej nacierać. Pazurek dwukrot 
me dochodzi do głosu, lecz strza 


Hy jego stają się łupem bramka 


rza. 


W 17 minucie Keleti silnym 


przez międzynarodowe związki. |strzał Dobosa nrzechodzi tuż ko |strzałem kieruje piłkę w lewy 
W takim planie musimy zająć |ło słupka. Szybko się jednak re |róg bramki, gdzie ustawił się na 


nie przypadkowo, 


lecz progra- | wanżuje Kozok, który po kom- 


mowo stałe poczesne miejsce, o | binacji ze Szperlingiem przebie 

co powinny dbać polskie orga- |ga na pole karne węgrów, lecz 

nizacje, a specjalnie P. Z. P. N. strzał jego bramkarz paruje na 
Wczoraj na hoisku „Warty* | korner, nie wyzyskany. 


w Poznaniu osiągnęliśmy suk- 
ces, który odbije się echem nte- 
tylko w Europie, lecz w ca- 
łym świecie. 

Pokonać reprezentację Wę- 
gier, tych mecenasów piłkar. 
stwa, nie należy do rzeczy ła- 
twych. Słyszałem wprawdzie po 
powrocie do Łodzi głosy. które 


tychmiast Fontowiez. Następu- 
je jednak krytyczny moment. 
Martyna miast puścić piłkę na 
bramkarza, usiłuje obronić gło- 
wą, lecz piłka zmienia jedynie 


w "By. 


coś | kierunek, idzie w prawy róg i... 


przechodzi łuż koło słupka. 
Wybitą przez bramkarza pił- 

kę, ahwyta Zwierz i podaje ja 

Kozokowi, który natycelimiast z 


odległości 30 metrów silnie 
strzela. Szolar z trudem broni 
na korner. 


W 30 minucie lewoskrzydio- 
wy Węgier oddaje precyzyjną 
wprost centrę. Piłkę głową kie- 
ruje na bramkę Dobos, lecz za 
lekko. Nadhiega jednak jednak 


|Teleti, który głową pakuje pił- 


kę do siatki. 
1:0 DLA WIĘGIER. 
Zanosi się już poważnie na 
zwycięstwo gości, którzy mają 
więcej z gry i lekko przeważają. 
Następuje jednak zupełnie 
niespodziewany przebój Kałuży 
i strzał jego z odległości 30 me- 
trów przynosi wyrównanie. 
1:1, 
Do przerwy, pomimo obu- 
stronnzch wysiłków, rezultat 
nie ulega zmianie. 


W ósmej minucie bramkarz | 
jgnięciu do pola karnego nasie 


Polski ma okazję do pokazania 
swej klasy. Błąd naszej obrony 
wykorzystuje Rajnar, podciąga 
prawie że do punkfu karnego, 
łecz silny strzał jego w pięknym 
stylu Fontowicz broni robinzo- 
nadą. 

Zwierz po odebraniu piłki po 
daje silnie ją górą swemu napa 


Łódź--Lwów 3:2 (1:1) 


Niespodziewane zwycięstwo reprezentacji łódzkiej 


Rozegrane tu dzisiaj spotkanie 
między drużynami reprezentacyjne 


z lekceważeniem podkreślały | mi Lwowa i Łodzi, zakończyło się 
że team Węgier składał się z a-| nieoczekiwanem zwycięstwem lo- 
matorów, którzy grać nie nmie| dzian, którzy mimo, iż przyjechałi 
ja. Z całą stanowczością nale-| W składzie rezerwowym pokazali 


ży przeciwstawić się podobnym 
twierdzeniom. Amatorska repre 
zentacja Węgier umie grać i to 
grać pierwszorzędnie. Technicz 
ne opanowanie piłki, koronko- 
we wprost przeprowadzanie ata 
ków przypomniało nam grę, ja- 
ką pokazali już nam gracze M. 
T. K., Hakoahu wiedeńskicgo 
{za jego najlepszych czasów). 
Vivo i f. p. 

Stwierdzić musze na wstępie. 
że węgry byli technicznie © 
wiełe lepsi od naszego teamu. 
Polska reprezentacja zwycięży- 
ła jedynie dzięki niezwykłej 
wprost ambicji i poświęceniu, 
no Í nadzwyczajnej grze Fonto- 
wicza w bramce, Martyny w o- 


hronie i świetnemu napadowi 
Punktualnie o godz. 5 po poł. 


witana  bucznomi oklaskami 
wbiega na boisko węgierska je- 
denastka. Orkiestra wojskowa 
gra hymn węgierski. Publicz- 
ność powstaje z miejse obnaża: 
jac głowy. 

W chwilę potem nkazują się 
na boisku nasi wybrańcy powi- 
tani hymnem „Jeszcze Polska 
nie zginęła”. 

Następnie odbyło się wręcze- 


grę bardzo ładną. 

Najlepszy zespół lwowski mu- 
siał skapitulować przed ambitną i 
pełną poświęcenia grą łodzian, któ 
rzy wystąpili w składzie: Falkow- 
ski — Wildner, Gałecki — Jasiński 
Pogodziński, Pudlarz — Bergman, 
Klimczak, Królik, Franeman T, 
Strzelczyk. 

Lwów wystawił drużynę: 
sicki Olejniczak, Pająk 
Deutschman, Horowicz, Ozajst — 


Kra- 


Szabakiewicz, Sawka, 
Kuchar, Słonecki, 

Do przerwy zupełna przewaga 
drużyny Iwowskiej, zdobywającej 
prowadzenie ze strzału Słoneckie- 
go. Łódź broni się dzielnie, W tej 
fazie gry wybijają stę na czoło dru 
żyny Gałecki į Jasiński. Dopiero 
pod koniec połowy udaje się Łodzi 
etrząstąć z przewagi gospodarzy 
i zdobyć wyrównujący punkt przez 
Klimczaka. Do przerwy rezultat 
nie ulega zmianie, mimo wysiłków 
Lwowa, dażącego za wszelką cenę 
do zdobycia prowadzenia. 

Po pauzie gra się wyrównuje 
i Łódź ma nawet lekką przewagę, 
Kuchar jednak strzela drugą bram 


Nastula, 


kę dla Lwowa. Od tej chwili ini- 
cjatywa przechodzi w ręce łodzian 
Niedługo trzeba też czekać na re- 
zultat- przewagi gości, gdyż zdoby- 
wają oni dwie bramki przez Berg 
mana i Królika, zapewniając so- 
bie tem samem i zwycięstwo. 
Sędziował dohrze p. porucznik 
Szyba ze Lwowa, 
TTTTĘTEFE PRETEC" PE TO TYB. TT ETSA 


Kadimah-SSKM. 3:1 (3:0) 
Bieg-Tuż 3:1 
Widzewska Manufaktu- 
ra--Kolejowy 3:3 
Hakoah |--Hasmonea I 
3:3 (0:1) 


= 


Zdjęcie nasze przedsiawia 


Przez 


część wzorowego gospodarstwa, mianowicie stajnię, zbudowaną 
kz. Kualeckiego. 


dowi. Szolar wybiega z bramki, 
cheąec interwenjować w polu. 
Nadłatuje jednak w ostatniej 
chwil Pazurek, który głową 
przenosi piłkę nad bramkarzem 


i osiąga 
2:1 DLA POLSKI. 
Niespodziewany ten sukces 


nagradza publiczność huragano 
wymi wprost oklaskami. 

Od tej chwili uwidacznia się 
do końca zawodów przewaga 
Polski, węgrzy zaś rozpoczynają 
ostrą grę. 

W 28 minucie Wojciechowski 
ręką stopuje piłkę na polu kar- 
nem. 

SĘDZIA DYKTUJE JEDE- 

NASTKĘ, 
którą wśród niebywałega 
wprost entuzjazmu  Fontowicz 
broni robinzonadą. 


Dwie mnuty później Kozok 
demonstruje solo - bieg. Nacie- 
rają na niego dwaj obrońcy, 
lecz w sposób świetnie technicz 
ny zostają ominięci. Po podcią- 


puje silny strzał | mimo inter- 
wencji bramkarza piłka trzepo: 
ce w siatce, 

3:1 DLA POLSKI. 

Na widowni szalony 
zjazm. 

Po rozpoczęciu gry przez wę 
grów. piłkę otrzymuje Kałuża, 
przeprowadza ją prawie przez 
pół boiska i widząc nieobsta- 


entu- 


wionego Kozoka, oddaje inicja 
tywę w jego ręce. Było to bar- 
dzo szczęśliwe posunięcie kiero- 
wnika napadu polskiej reprezen 
tacji, gdyż Kozok po podciągnię 
ein do pola karnego umieszcza 
nieuchronnie piłkę w siatce. 
4:1 DLA POLSKI. 

Węgrzy usilnie starają się 
podwyższyć rezultat ! z niehy- 
walą wprost werwą  prą na 
bramkę Polski. Jednak świetnie 
grające tyły naszei reprezenta- 
cii nie dopuszczają do tego. 

Natomiast w 39 minucie pa 
pięknej kombinacji Szperling— 
Kałuża — Kozok — Pazurek 
ten ostatni silnym górnym strza 
łem zdobywa ostatniego goala. 

5:1 DLA POLSKI. 

Dzięki temu bezapelacyjnemu 
zwycięstwu reprezentacji nasze] 
Polska weźmie dalej udział w 
rozgrywkach puharowych o mi 
strzostwo Europy środkowej, 
natomiast węgrzy po wezoraj- 
szem swem niepowodzeniu %0- 
stali wyeliminowani z tych spot 
kań. 


Sędziował bardzo dobrze p. 
Wan Praag, 
Publiczności, pomimo desz- 


czu, który padał przez cały czas 
zawodów i zamienił boisko w te 
ren błotnisty, przeszło 7 tysię- 
cy. 

W numerze jutrzejszym Czy- 
telnicy nasi znajdą wywiady z 
sędzią p. Van Praagem, kierow- 
nikiem ekspedycji węgierskiej 
oraz ocenę poszczególnych gra- 
czy. 

Sten, 
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U TWORZY POTĘGĘ PRZEDSIĘBIORSTW 


ld 

paraos ciężarowa budowa — 

od soron do tylnego 
mostu — oto charakterystyka 
samochodu „Federal“, Każdy 
organ tego samochodu, nawet 
najdrobniejszy szczegół, jest ty- 
pu wybitnie ciężarowego. Wy- 
dajny, silny motor wolnoobro- 
towy na 7 panewkach, automa- 
itycznie regulowany rozrząd łań- 
ita mef A oi Hamulce 
ydrauliczne, Westinghouse. w ręce rzednich i 
Osie całkowicie odciążone; 7 bie- tej ak PORZE 


Kto pragnie samochodu ciężarowego o gwarantowanej zdolności za- 
robkowej, winien zażądać demonstracji „Federala”. ` 


Ciężarówki — Wozy pożarnicze etc. od 3 do 10-ciu ton nośności 
Autobusy od 20-tu do 40-tu osób. 


Jen. Repr. Bracia Stefan i Piotr BERGMAN, Inżynierowie 


gów wprzód, 2 wstecz; resory 
pomocnicze — oto wynik 20 lat 
doświadczenia „Federala”. Tym 
zaletom „Federal” zawdzięcza 
swoje niebywałe powodzenie 
w przodujących przedsiębior- 
stwach całego świata, opartych 
całkowicie na ekonomicznym 
transporcie. Wyrazem tego po- 
wodzenia jest sprzedaż 72% ogól- 
nej produkcji Zakładów Federal, 


WARSZAWA KRAKÓW 
ul. Marszalkowska 154 ul. Szpitalna 38 
t Poznań Katowice Radom Lwów Piotrków 


|lmperator-Auto  Auto-Salon Ettinger i S-ka Auto-Sport Hugon Mant 
Hotel Monopol Pilsudskiego 4o Żeromskiego 41 Słowackiego 2 Kaliska 3 


OOOOOOOGOOOOOOOOGOOOGOGOO0G0G 


Syndycy ostateczni masy upadłości firmy „Kacewicz, 
Endwajs i S-ka“, adwokat Adolf Neumark i Leopold Bein za- 
wiadamiają, że w dniu czerwca 1929 r. o godz. 10-ej rano w 
zabudowaniach fabrycznych firmy Allart, Rousseau & Co. w 
Łodzi przy ul. Kątnej 19 odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną 


17 maszyn trykotowych 


(rundmaszyn 
firmy Schubert i Salzer, należących do powyższej masy upad- 
łości, oszacowanych na Zł, 8.500.— 
Bliższych szczegółów udzielić może syndyk Leopold Bein, 
Ewangielicka 5. 837 


— 


J 


KOLEI ELEKRYCZNEJ ŁÓDZKIEJ 


Sp. Akc. 


podaje do wiadomości, że 


kierunek jazdy linji ar. 6 


od dnia 2 


Panienka 


z T-kl. wykształ- 
ceniem znajo- 


uległ zmianie niedzieli, czerwca 


1929 roku. 
Pociągi linji Nr. 6 biec będą: od ul. Ra 
dwańskiej przez ul. Żeromskiego, Kopernika, 


mością języków 
obcych przyjmie 
kondycję na wy* 
jazd do. dziecka 
powyżej lat 10. 


Gdańską, Konstantynowską, Plac Wolności, | Oferty do „Głosu 
Nowomiejską, Plac Kościelny i ul. Brzezińską ijen E 
do cmentarzy na Dołach i zpowrotem. SR i 


Gabimejy Kory Kokarsio 


Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po pol. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


la wypożyczenie pod gwarancją 


zł. 2000.- 


oddam lub wynajmę 1 pokój 
w lepszym domu, Zgłoszenia sub 
„2000* do admin. „Głosu Por.“ 


Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 wiecz. 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłciowych. 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Prenumerata 


w kraju — zł. 6.50; zsgranicą — zł. 10— 
Redaktor: Jan Urbach. 


LETNISKO BENDLELIN-SMOLARNIA 


WILLA HALINA dawniej BOCIAN 


dojazd, kolejowa stacja Żakowice 


st. Żakow. — szosa 
lub szosą na miejsce przez Brzeziny lub 
Rokiciny, całkowicie ogrodzona z własnym 
lasem, suche, zdrowe, ładnę 2 pokoje, 
kuchnia, weranda I 3 pokoje z kuchnią, 
weranda. HMM Bliższę szczegóły tel. 4-39. 


* 


POGOTOWIE RADJOWE!? 


Aparat szwankuje? -- 10 bagatela! 


p 


szosa «4—— Rokiciny 


Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów „NO-RAD*, 
Gdańska 12, a w ciągu kilku godzin aparat będzie, jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentów! 


ST. PRAPORT 


Przyjmuje od 10—1 i od 3—7 w. 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


Wydawca: „Prasa, W; lawnicza 


BIBLIOTEKA GROSZOWA 
już od 5 lat wysyła 


BEZPŁATNIE 


co tydzień 1 tom 


rocznie 52 tomy, tworząc nader cenną 


BIBLJOTEKĘ BELETRYSTYCZNĄ 


obejmującą najlepsze powieści polskie i obce, a będącą 


ozdobą każdego kulturalnego domu i prawdziwie 
interesującą lekturą. 

Nazwiska takie, jak: Tetmajer, Dygasiński, Daniłowski, 

Gomulicki, V. Hugo, London, Twain, Wells, Tołstoj 


i wielu najznakomitszych współczesnych powieściopisarzy 
mówią same za siebie. 
Wszystko to bezpłatnie, za zwrotem kosztów reklamy, 
opakowania i przesyłki pocztowej, eo czyni 


78 groszy od tomu. 


Wyciąć, wypełnić i nadesłać jako druki: 


DO BIBLJOTEKI GROSZOWEJ 
Warszawa 112 Moniuszki 11. 


Proszę o bezpłatne nadesłanie prospektu B. G. 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres: 


Dr. med. 


„PRACA“ 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Koblet żyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Przyjmuje zapisy na: 
Krawiectwo damskie 
Szwactwo 

Ręczne roboty 
Ondulację 

Manicure 

Artyst. haft maszynowy 


-—— 


MAAM 


LEKARZ-DENTYSTA 


od 9—1 
p- P- 
UBGOCOGKWAGOOBGOGAOBGOGOC 


Ogłoszenia 


Sekretarjat czynn 
rano I od 3— 


Nawrot 7. 


milimetro 


Ojłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 


A . JET. OdPe W drukarni 


WENEROLOCICZNI 


Ta g 
f = 


"A | © ©9000 0 


PORADNIA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta— lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


909990009. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wielka gpopea filmowa 


Joanna (Are 


(DZIEWICA ORLEAŃSKA) 
W roli głównej: promienna 
SIMONNE GENEVOIS 
Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 


Następny program: 


„Serce nie sługa” 


W rolach gfównych: Bille Dove, 
Lloyd Hughes. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


ROOOPPOPOGRSR 


( m I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr. strona 5 szpalt. — 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 


zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


własnej Piotrkowska 101 


